se „M 324. - 
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r 


ù 


_ stały|z przewyżką 761,547 rs. 


| 


i] 


- dów, Prieiźna 'talefy Ho najpierwsży éh sżtiik | 


b: betersburga dnia 13( 25) listopada 18958 T. 


_ skiego, wybierać z pośród siebie ziemskich spra- 


"ści podwodowe (a), jak również” powinności ma- 


w to kwaterunku, cenione zostało na 2,058,970 


ezląd 
| 1806 BHIOS ER yk 


4. Grudnia 


w Warszawa. Poniedziałek 24 Listopada 


Z 


Kronikę Wiadomości Krajo- 
wych iZagranicznycn,wyno- -°° E 
si:a) w Warszawie rocznie: 
| kop: 20" (zkp. 48); DĄ 

nie ra. 1 kopiejek 80 
j aniesięcznie top. 60i ' 


Jutro >. Ambrożego B. Dokt. Kościoła, ,.. - LBiazo Redakcji przy Zdowewiia 
Wschód słonca o g. 1 m,;56.—Zach. o g. 3m. 46 | seio w domn Nro'391. naprzeciw. Saskiego placu. 


NAMJAŚNIKJSZY CESARZ Jmé raczył w dniu 20 paź- 
Q ISDS UAAROSSTYSC 2 pady ;, 964 stu: zek - ; 

dziernika, za wierdzić Zdanie Rady Państwa, któ- 
rem na przedstawiębie p. ministra spraw, wewnęr 
trznych, pozwolił szlachcie obwodu Bessarab- 


wojskowych niższych stopni i rannych, wynosiły 
try, pieniądzach 59,826 rs. w zbożu 534 czetwerti, 
| w.mące; kaszy.i sucharach, 1,165 pudów, w płót- 
„nie 77,453:arsz. w, bieliźnie roamaitćj 1,919 sztuk 
] i,w szarpi 333 ,pudy. vasos i5 

wników; stałych” assesórów i deputatów do Toz- | ,Wsparęia dia włościan., W celu przywrócenia 
kładuw ziemskich powiamóści, na zasadźie przepi- | dobrego bytu włościan,. przedsiębrano w r. 1856 
sów obowiążujących wtym względzie w guber- E naşstepające; toi 


nijach wewnętrznych, 3 ASEN? 4 l. Ną;zasądzie zatwierdzonych NANEŻKD W d. 
T aT eaa s a nT e il $ marca i 3 kwietnia, przepisów komitetu,pp. mi- 

GR zę tabi Bud x z a RS s j a „s  |.pistrów, nabyto, z summ zarządu wojennego, dla 
SA) Gad: owi e? PEAR włościan rządowych. -guberoji Tauryckićj. 10,000 
460 Svo MINISTRA DOBR PANSTWA. it PALK i HEJ 


par wołów, Í 
01.2. Na, skutek „NAJWYŻSZĘGO zezwolenia, rozdano 
„mieszkańcom wiejskim kraju :Noworossyjskiego 
na własność, pod bezpośrednim dozorem tamecz- 
nego jenerał- gubernatora, 10,56 L konii 3,048 wo- 
zów,z.uprzężą, pozostałych „po; 6 konnych pół- 
„brygadach ruchomego magazynu; prowianckiego. 

3. Ułożono plaaśrodków. jakie mają być przed- 
sięwzięte dla;usunięcia. sladow: minionych klęsk 
4 czagów wojny; Środki te zależą głównie na u- 
„dzielaniu osobom poszkodowanym podezas wojny 
nlg gordo wypłaty należności pieniężnych na wy - 
-znacząnia premjów assekuracyjnych i wydawaniu 


eq 


| SORAZ ZASPOKOJENIE POTRZEB WOJENNYCH, i 


i Wogóle, zaś w 1856r. wszystkie dochody -pie-| 
mięźne, tak skarbowe jak i gminne, wynosiły po- 
długbudźetu około 45,412,886 rs. a uiszczone zo- 


"|ePowtnnośców naturze: Wykonane powinności RZAD UOPTEMJI 
w'naturze, tak'ż powodu wojny, a następnie mart- „aasiłków pieniężnych (b). 
sów wojsk poi zawatciu pokoju, czyli powińnó- jo Obok:tego rozdano bezawrotaie 203,900 vro- 
twertisżboża ma wyżywienie anilicjantów i rodzin 
nieograniczenie urłopowanych i dymissjonowa- 
nych niższych stopni, włościan którzy ucierpieli 


jące na ceła ulżEnie przemarszom wojsk, ńie licząc 


rs. czyli ò 1,523:521 rs! mniej jak w róku 1855. |-ód pożarów, podeszłychwdów i innych osób zo- 
Wykonane zaś w 1856 r, wszystkie: w ogóle po- „stających pod opieką gminy“ dla zapewnienia zaś 
winności winaturze, „ocenione, n3 6,174,699 re. | wyżywienia w _guberujach, które cierpiały na 
"Obok tego mieszkańcy wolni wiejscy odbyli dni skutek wojny vi> nieurodzajów, “ministerstwo žė- 


5,527 po 


TR j winności kwaterniczćj,..więcój jak 
w r. 1958 0 2,069,347 dni. i 


mtiW. ten sposób,wszystkie ¿w ogóle:powinnosai | 


-zwoliło'na zakupienie ż “kapitali na pożywienie 
s zboża| za 856,41 6urs2 [96 % 95% 

og „Przestrzeganie "spokojności « porządku. Ze 
włościańskie wynosiły w. 1856 r, po 5 rs. 97 kop. ; „sprawozdań władz miejscowych "okazuje się, że 
naskażdą duszę objętą rewizją, a po5 rs. 64:kop' r z gley n Sa 


' : i z ET ZEP ACZ WI $ „s (b) Flan teny pọ rozpatyżeniu go w miipisterstwach 
na każdegozobednego mieszkańca płci imęzkićj. "4 skarbu i Spraw wewnętrznych, uzyskał Najwyższe za- 


„twierdzenie w skutek uchwały komitetu,ppministrów 
„4d. l.Jutego 485% 1. -- 


Atrałny. 


DOIG 


"" Przegł bóratóra Kamienia Probierczego, ‘to jednak 
kółlabóracja ta musiała być małoznaczną, | 
gdyż Kamień Próbierczy pómieszczonym zo- 
stał w ogólnem wydaniu dzieł Augiera, co 
się zwykłe nie dzieje,, a chyba ma miejsce, 
w takim razie gdy jeden z kollaboratorów ù-! 
stąpił dd praw jakie mu współpraenictwo na-| 

'ddłor Jakkotwiekbądź tó. jest" niezaprzeczo- 
WSA Emile Augier i KOBRA żawsze| 
i półączeni z sóbą nader ścisłą przyjaźnią, 
Kilka dzieł SYBACÓWAKE 0 wapółki i tool 
Ktigiet | wpływowi: przyjaciela swojego jest! 
wikień zmianę jaka Się czuć daje pomiędzy. 
dawniejszemi jego sztukami z późniejszemi. 
W przeciąg *bowićm It kilku przeszedł on, 
64 maśladownićwa 46 óryginalnóści, otrząsł| 
się z wpływu” jaki na nim Molière i Goldoni’ 
wywierali (Leg +ńieprisś de Famour TAyentur- 
ióre), A widżać” że przy” na | 


waniach'nie' može sig stać nawet .słabym od- 


Kamień praning kómedja w Seii aktaciż ffä- 
eutkiego ppi Augiór iJ: Bandeuu tłumaczona.) 
oipabry' to B rwy Bór Sztuki Adgiera lubi-| 
gy widzićć wa sóćhie Haszćj i iiiają” nia'niój, 
gówodzeńia, jakkolwiek piórwsza żnich wej 
qdaspizedstawicha”tu Tłiciżha (la €igue)'upa- 
ala; Złożyło śię jódńak' na tokilka pówó- 


Augiera, znać w nićj początktjjący talent, nie] 
 <iele tam”óżywienia”i zajścia;*powtóre rzecz 
watęta” z” 6ża56w -pógańskich Hellady, la do| 
jEpokiw dźiukach: dramatycznych publicz- 
NOŚĆ -RABŻA IE BarUŁÓ jet : Apae, | 
twźebiej ddA obsadzenie kómedji”hi6' DAF, 
mówią an a) iar byty rr ! 
rozdané czyteŁiy jaki pówód wpłyną? fà | 
to, dość że sztuka upadła: "ZA'to Zięć:pana | 
Poirier wyagra autorówi tę krzywdę i| 
dibidas zastały I senie: Obeśiie przygo- 
towują” już” płzedstawidńie' Dodnegó: iieńta 


Dobrego: Imieńta | Gd drugiegó zaczerpnął nie przypada do u- 
mtare dór66)1 jedón'z! młodych tutejszych | i 


sposobienia dzisiejszych frańcuzów, postano- 


Hiteratów zżajmaje się "jak to 'jaż: doniieśliśmy, | wił być samym sobą, i dobrze mu z tem, kil-- 
fłwmaczewiem Philibeety. | 000 0" | ka bowiem sztuk w Ostatnich, latach napisa- 
-Sujakkolwiek nazwisko nieboszczyka Juljana | nych, stawiły gó w rzędzie. najpierwszych te- 


Sandeań, śfpisańe jest na tytule jako kolla- | goczesnych 'frandużkich 'dramatopisarzy. — 


Ofiary. Ofiary włościan: dóbr/ Państwa na rzecz | 


W. ANLE Q 4 33 
ajwiększych usiło- | 


ćieniem pierwszego, Że również rodzaj, jaki. 


„Rok 1658. ` 


„Na prowinąż w Królestwie 
3 poczty „rocznie, rs. 12 (zip 
r., 80); kwartalnie rs. 3 (złp. 20). 
W Cesarstwie taź sama o- 
płata co na prowincji w Kró- 
lestwie. z dodaniem ra. 4 ro- 
cznie iub 1 kwartalnie za ko- 


ciepła 1, wczoraj p „poł. ciepła 
wody na Wiśle stóp 6 cali 6. ~“ 


| 
| Wysokość 


2. 


spokojność i porządek pomiędzy wólaymmi miesz- 
| sańcami wiejskimi w 1856 roku wszędzie były 
przestrzegane. 1 
H. OPIEKA: l 
a) Polepszenia moralne! 

Liczba włościan:dóbr Państwa” bieczbaiogóln 
mieszkańców: wiejskich podwładnych * minister- 
stwu dóbr Państwa , wynosiłą: w 1856 roku 
18,436,829 dusz rewizyjnych płci obojćj, asa- 
mójjrzeczy obecnych było 19,684,049 (e). 

Budowaświątyń. W 1856 w dobrach *rządo- 
wych gubernji Wielkorossyjskich i Małoroesyj- 
skich byłą cerkwi prawosławnych murowanych 
4,052 i drewnianych 4,881,, świątyń 'jednowier- 
czych36: vinnych 'wyżnań” chrześcjańskich (126. 
Budowa cerkwi w: dobrach rządowych gubernji 
zachodnich i Ostzejskich, „polecona ministerstwu 


na zasadzie Najwyższego, rozkazu wy 324 5. 
ikt rym 


1845, postępowała daićj w 1856 roku, 
wykonywano roboty około * wzniesienia "18 no- 
wych i restauracji 16 starych cerkwi. 
Polepszenie utrzymamia duchowieństwa. W gu- 
bernijach 'Wiełkorossyjskich i Małorossyjskich 
w 1856 r. w 271 parafiach duchowieństwo htrzy- 
mywane było kosztem parafian, w 149 pókiarale 
od tychże płace, a w pozostałych użytkowało 
z ziemi, którćj wyznaczono znowu na ten cel 
1620 dziesięcin 1770 saźni: w I8tn guborsijach 
duchowieństwo pobierało płace pódług etatów 
(c). Wstej liczbie: 
Płci obojćj 
Dusz -sewizyjoych. Obecnych, 


Włościan rządo. 18,007,539 1% 235,651 

Kolonistėw . cydzo. 376,786 423,111 

Żydów rolników 52,504 57,561 
` Obok tego: j 

Riagizów --. 0. . . 188,784 

Kałmyków . 123,802 

Samojedów 36 s UEG Oz EA 5,741 

w olWwdobrach rządowych mieszkało: 

Żołnierzy dymisśjońowanyc 82,982 

Żoón żołnietskich . v. 0. 340,768 

Kantonistów OSX-JPLU, 91,868 

Kupców mieszczan i przemysłowców 113,527 


Używamy. tu-z umysłu - tego wyrażenia, gdyż 
żaden. z obecnie piszących'komedjopisarzem 
nazwaćsię nie możę. Komedjiwścisłem zna- 
czeniu nie ma teraz, ani we Francji ani w Niem- 
„czech, w .dwóch krajach. w któtwych obecnie 
sztuka dramatyczna stoi najwyżójs Wszystko 
co się. pojawia, są (0 dzieła: nie-mogące gna- 
leźć miejsca.w żadnym»zesściśle oznaczonych 
rodzajów „dramatycznych, «jakieś mieszańce 
którym trudno nadać 'nazwę,: a:które: tylko 
podciąghąć można pod ten ogólny tytuł: |dra- 
mat, +Komedję. jak we.Francjijpiśał Moliere, 
pisał Regnand; Beaumarchais; Lesage (Tui- 
carct): Piron n(L'Ieole ydes ipères)o nawet;po 
cześci. Marivaux, -/ostątnie jednak tchnienie 
wydałą ona można; powiedzióć z Delavignem 
w Szkole Starców, i Komedjantach Seribć już 
nie pisał właściwych komedji;-zpod pióra je- 
go, wychodziły; nlbo wedwile, ałboliteżssztuki 
jntrygówe, charakterystyczne; nić jednasszki- 
ka naszego Fredry dałeko” właśćiwićj-może 
mieć „prawo-dotego tytułu niźli komedje Beri- 
bego.. Ale rozwinięce'naszego zdania /zbytda- 
leko mogłoby. nas zaprowadzić; zwróćmy się 

PODETE 


więc do przedmiotu. ol ini ow wódę 
EK wołał we Francji 
silne przeciwne sobie stronnietwo, autorowie 


Kamień Probierczý> wy 


nowych Na jwyżćj zatwierdzonych. Na restau- 
rację Starych i bud ed nowych plebanji w in- 
„nych gubernjach mid ferjum w tymże roku prze- 
„znaczyło 63,541 rs. 86i pół kosam | w 
moin SZKÓL dbiejskich. Li 
TY takich szkołach w dobrach 
„sia 112,460 dzieci płci obójć 
18,307 tatarskich. » F ' ; i 
W, kolgnjach zasiedlonych mea i lorobiwszj. cą ktłkudziesięcio <tysiącz* 


szę w różnych 

sznie spódzićw zk: 

wygody fiłeszkańców i położy tamę n y 
S gesa 2 


ą rażając nieraz.calą akelicę 
edniego;: jakoto:d wyroku 


atunkach. Młyn ten jak się slu- iko można wznosić podob gd. m. 
należy, wielę! ipezyczęnię Kięć sowa: młyny bowiem „6 «Pówjstzne 
r h 2d ży k suki 1 ] l 5 r 4 


“ezacyeb.sieploiobojéj było 60034 „AE i zyczyną demu co p > A hego hająteczku na młynku -Firtejowskim (pod 
ników 1,042, a u Kalmyk  pBBEZWGG, (b o oczekiwania jak. to dotąd byy omić 


:bez długiego gezekiwanip ja s 
suchej Slow. mąki, aby szedł saib przykładem. i 


Wiadonzo oświad czenia że j 
Mąka z m A! Ada | gehad t vion p< 
ży zda w 


„makes Z ziarna | powstają 


Ogólna liczba uczących S wade 
nosiła 173,500. St elliczb yn Me 
ogòólnéj i A 1 Ki 
rządowych tó 


ĝm udział, 
prawdzie 
zakłady 


ć m dc on skrapianego-w-kiórym-=t0-stanie= prawie -zawsze”ł- 
m Moi bywaeniielońe naiinny ch młynach, dla tego może 
"5, „tęraz gospodynie radomskić ńiiestak "będ 


„kaé naamykę tutejszą dub'sprowadzaćjąp: 
széj części jak dotąd z Warszawy, niechby t | 
‘kto! urządził prędko jćj sprzedaż w śródku miasta. 
„włościańskich i.sielskich wzięta w Moskiowskićj | Ciekawą jęst rzeczą, 'eży'młyn ten Lędzie mógł 


| Kiedy już mov 
mienić wy pada, 


utrzymać się i przynieść odpowiednie korzyści òd 
wyłożonych kapitałów, którć po zupełnófh ukof- 

szkółkach wiejskich. SAIAD A 7 Sii wee do r$. 30,000 wyseRić będ: Zdaje się zag (a) Smutpe nasuwają. się uwagi z. okolitzności-faktu 
| Działania sądownictwa gminnego, Sady wiej powinieaby ten użyteczny i-tak potrzebny zakład otwarcia miynu, parowegów Badomia-q którym, piszę 
skie ,ustanowionć w 1839 r. w stharakterze sądów pnie wpaść; choćby W najgorszym razie musłał po- nasz. BA Hf Powstają, od. nas "fabryki a i 
gminnych, skazały w:}856 rv zasprzestępstwa; na przestać na'ilości bstylko' iniejscowyecłi "Rónsu-- owdzie, ale, powstają gne myłącknia z prawie nakładem 
rozmaite kary poprawcze i pieniężne 80,570'osób ; mentów i dzisiejszym stanie potrzeb miasta. — | cudzoziemców. Śłyszymy zewsząd. utyskiwanią, ale gey- 
Obok tega gminy wiejskie oddały: na skutek wy- 'Według przybliżóńego wyrachowania cyfra dzien- | jaż w tém wina że na własnćj ziemi naszćj cudzoziemcy 
roków śwych,za żlć prowadzenie się,  5%ltosób ; nój konsumeji mäki da sig 4Stanowić w przecię- | zbierają zyski, których my:nie mamy? czy ich, którzy na 
pod.opiekę i dozór,s->0 1 radyy il /)0lu'na?858*korcy' w tutejszóm niieście, a zatóm | zależonóm polu przemysłu, naszego osiadają, czy nas, 
doy Wyl856:r. Też:sądy załatwiły wogóle! 62,892 wciągu iroku potrzebną jest ilość 31,025 korcy. | którzy to pole odłogiem gdohnowolnie zostawiamy? Czyż 
sprawi z tój lezby. przez pojednatie” stron 8,563, | Jeżeli zaś dodamy do tego mąkę jaka dla wojska | słusznie można powiędzięć.że nam odbierają przemysł? 


2a do władz sądowych odesłały spraw 2,103. jest potrzebną, a którą także t:n młyn przygoto- | Węzego nam nie odbierają, boé żaden 2 tych ważnych 
A s y ~ y p J dy ; z 3 EPTCTE ZETOR kładów prz It voh EOS ATA aiae > s 
ijmrtox nobesz (Dalszy ciąg nastąpi): | 4 wywać.może, i jeżeli okolica przyńajńinićj w pro- | ** kie ZERO ANT ONA GE 1 pines ea 
Paa ogri aO aa ae dwa milowyt Koty ego zee, Loane AAN a Kelno 
3 s i y7 a 4% x | | niożem rokować ihu dobrą przyszłość. Przypuść- fenosa dn groans u ASTRA „Swen Poleć 8 
a WI OMOSCI KRAJ OWE. l my zresztą że nie wsżyścy z piekarzy tutejszych HABJ, pa i gazy Aa PUBIE d Alzed. 
A > í widzieli możliwe zyski — pracę i> kapitał wyłożyli 


na letótych najwięcój p. Pentsth rachóje, uzywac 
będą jego mąkiczepoczątku, ' bo” mówiąc: Bogiem: 
la-prawdą i inuym'młynarzom żyć trzeba, to prze-. 
cież'po pewnym przeciąga czasu młyn ten' nabrać 
może wziętości coraz 'większćj w skutku corazi 
większych potrzeb wzrastającego! miasta Rado- 
(mia; a parówemłyny choć *wielką ilość dostat-| 
czać mogą mlewa jak ten tu blisko*125 korcy ra 
dóbę, to.przaciaż ozasem muską: być "nieczynnej 
„bądź, z „przewidzianych dub; nieprzewidzianych. 
„powodów koniecznych dłautrzymania:w: dobrym 
stanie werkówii machiny: dnqoże doęsestu daya | 
os Myśl szezęśliwa tójbudowy;! i szezęśliwię (do) 
skutku przywiedeionawkrótkim czasie źaakomite| 
„przynosić będzie; kozżyści:>przedsiebierdy: jezeli] 
od wymiału, korca żyta iman razówkę: ma zamiar] 
„pobierać poskopi:30 midwa razystyle odemąki py-| 
tlowéj (która będzie w 3ch gatunkach)-jak jużpa-| 
„biera nie Jięząc opłat.od wyrobusrozmajtój. kaszy. 
tEDSOWETYA 


„miąnowicie.perłowójscoć 0 sbio 
Obywatele i przemysłowcy szukają 


Główna, kdssdtoszczedności.— W tygodniu upłynionya 
do dnia 23 Listop. (5 Grudnia) r. b.«włącznie, wydano 
xiążęczek nowych 75, na, które, tudzież na dawnie, sze 
„w 460,wnioskach złożpna . rsę 7109/k0.25. .Na żądanie 
107 uczestnikom wypłacono (prócz procentu za roksb. 
„rs. 90, kop. 455), |rs..4644 kop. 75.i1/ umorzono: xiąże- 
czek OSzczędnościj40. Przeto uczestników 13,009 po- 


my, a który oni w czym wcielają. Cdsdonas, boplejemy 
i że: taki przemysł mondas W ręku cudzoziamcówpowstaje 
-i utrwalassię, bolejemyo zaś l tówbardzićj; że. widzimy 
żę: ta niczyjćj+-«w tém winy nie+ma. prócz naszćj wła- 
snój+— Miejmy, raz przecięż dosyć, siły, aby sobie,sa- 
myw prawde; Bomiedaiai naby: braai Aipić, inpygh 
(paowłasną wigs, Cudzoziemeom Jest, „dlo + zarzucenia 
jadna tylko ragez, „ale „yażpa, o Jestyke nie 4rastaja Bie, 
2 nasza semia, i ania sio, zlewag z bagi jakby" 
myślnię i z wrodzoną wytrwałością , odosóbniają "się. 
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ta, sukce- |_przy końcu sztuki, wizyta tęgoż Konradą, któ- 
s; Jira, Branż; musi przyjmować, . z. wdzięcznością 
jaka otwierającą, mu stogunki 4:58 światem, 
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Faktem najbliżėj mogącym obchodzić Rado- 
mian, jest puszczenie 'w ruch z d. 22 listopada 
młyna parowego, wystawionego tu przez przed- 
siebierczego nłynarza p. Pentscha. Wprawdzie! 
puszczenie to,nie jęst jeszcze zupełne; bojdopiero| 
dwa kajnięnie są w ruchu, ale, niezawodna. jesti 
rzeczą źe od Nowego roku wszystkie: (a będzie. 
ich liozba pięć) wyrabiać zaczną opróezmąki, ka-j inia: 
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| rzedmową do późniejszych 
'edycji dołączoną musieli się błofiić nokii ! 
przeciwników, «widać więc "że przedniiót ha. nia jeg 
którym treść sztuki usnuli był żywotnymi; kil- | żonkach 
dy: botrafił |takie wrażenie wywołać. Prze. | zastoś 
«Gzywiście cóż'ogólniejszegó w'naszym wieku 
jak owć marzenia za skarbami mającemi spaść, yłą cz 
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»Batwocbyć dobrym ubogin" ale jałżę tifa. | 
<dnó być dobrymsbogaczem. „Strzeż mnie Pa- 
mie Boże: od pieniędzy, mówi filozof e 
jański, bo każdy 'z tych krążków b 


P pa TAAA, SAP | 
tem, zapiera śię.go,. i widzi się| 
AA PZSSONACZJAKE BE- 
„któremu: wszystko, winien, | 


„go ko-. 
8 „ko å i 
7 IE go melomana. sti s eg Bäuise sÅ òèob oś 


„to sam utor.tak.odpawiada yw soisi i 


ile razy widżę: człowieka bogatego któwy mnićj 
Jest+złym niźli mógłby nim być juž LOG A , 
megoiwielkisśzacunek:6 vbo ogosaśi SH | 
„in Nie. myślał tak: Franż Wagner bółiater kö. 
medji ea on marzył tylko” 6 wielkich | dzie dla k i 
skarbach bogaczów: ci wyrzekał na złą dolę | ku, ćó w nim widzą tylk wanych, to czyliż Franzi zapierające się.awój 
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‘leko wygadą i korzyścią sprodukujecawoje wyro- 
-byr 0 Pai rostatnia , będąc tmieszeżoną:w budowli 
' mèdéjparterowéj z. kominem: nizkim; prawie»jest 
-niewjdziałńą "zdalekay nie tak; jako młyn p. Peu- 
stścha wystawiony” nasgwyzgórzusei3ch vpiętrach i: 
ugdyby inie przeciągłe:b mocne świsty podobne ilo; 
osygnałów jakiemi zwykle lokomatywy się pasku- 
sgują,cezęsto(zgarbarii tój słyszćć się! dające; zu-| 
pełnie zajomnióć'sby:=można: ó niej. Sy gnały, te; 
ipęzłegając się wi naszóm!małem territótjam, spra-, 
owiają wrażenie; takie,'jakiego; «mieszkańcycwiel-. 
skich miast doznają, do których 'przytykają: kołe- 
-je żdłazne;o zle niestety! jest: | tóstylka zładzenie;: 
- ktos owie; u może |-z eżasemód *kołejybędziem mieli, 
„yhięiod razw Kraków zbudowany! jakomówi stád- 
re przysłowie.—P. Tropiański!wfacając żpodró- 
-żyodalekićjyoba:ead granic” Chinoi Kamćżatki, 
swedrodze zcbubliaa do Krakowa zawadził ito na- 
jazo „miasto; róhgąc: has; zaiąznać ze swą piękną 
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olabowników; muzyki, Za witała także 'do: nas pan-; 
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inurśłuchaćcttzeba „parę: godzin ioto za pieniądze, | 
«chyba że to będziermistrz (had: mistrzami, nie zas | 
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-kawychyd ab obrazków i figurek sgipsówyćh urzą- | 
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nys Fak dowcipnym-środkiem Włoch pozbył się | 
whet niepokupnegogswego' towaru i któ sjie czy | 
nawet nie zarobił dobrze narnimiy iskoro'czemptę- 
dzój drogi transport onegona tenże sam ceł spro- 
wadziłki potąd nęcił i krgcił; 
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tójsza  Xięgdrhia przyspośubiła żapas dziełek iá 
łych w jezyki polskim i frańcuzkim na gwiazd- 
wdziwym artystą? Nie::. nie' chcieliśmy na- 
dawać genjusz áni nawet, prawdziwy taleńt 
fema człowiekowi, wierzymy, ” chechńty wie: 
rzyć,,że charakter i prawdziwy talent są soli- 
dashami 2 BODI FANA A N 203 
sJeżeli zasada wypowiedziana. przez, Augie: 
ranie zawsze mą :swo0je zastosowanie w-rze: 
czywiśtości, tospozwólcie żebyśmy w niąwie= 
rżyłi; jak wierzymy” 'w historję kiedy nat ją 
jaki wielki poeta jaki npf Szekspie w któryńi 
zê swoich dramatów przedstawi. Jeżeli wypad” 
ki,.jeżeli osoby historyczne nie grupowały się 
tak,jak w Haralecie i Makbecie, to zaprawdę: 
woólelibyśiny tak: w nie wierzyć” itak je wi” 
dzieć niż jak były W.rżóczy. Daleka zaiste prze- 
stęzeń „od Szekspira „do; Augiera, ale zasadą 
zawsze „ta. sama, ,d0 obudwu: da się zastoso: 
wab U „zuaolie swios Bi AOM 
"= Może piźedthiót Kamienia “Probierczego 
wyższym jest ód obrobienia, ale nie Augiera 
w tym wina...Dość nań,4e go podniósł i wy- 
dał wmiarę talentu jaki mu Bóg.udzielił. —. 
Świat. liczysteraz mnóstwoteformatorów; mas. 
rzycieli, którzy *w miarę /zacheeń 'i fantazji 
swojćj chcieliby dzieło Boże przerobić. Niech- 
że ludzkość wie, że gdyby im była dana wła- 
dza, przekształcać „dowolnie. postać rzeczy, 
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-ssNaszkkończeńie notuje, że.śniegi jakie, tw zą-, 
-paz po Wszystkieh «świętych. spadły, „i. przy do-| 
ctkliwymi śatozie s utrzymysvały „się, dotąd,.przysy- 
spałyi,w nószćj całćj okolicy „wiele jarzyn, któ-- 
drych: zebraku robotnika nie zdołano, z.póluuprzat-| 
nąć, co znacznych strat dla wielu.gospodarzy by-| 
dosprayezy ogi Brak (paszy „dlajinwęntarzy_ jaki) 
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stokónną czyli półsążeń , szęzap „sosnowych kosz-| 
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smi nie wydaje:8ię tanio:so1- 6005 casieos mvab | 
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śnie stanu umysłowego narodziła się cała fa- 
langa.wiepojętych,, których i. u masenie małą 
liczbę widzieliśmy k widzimy. Lada:szeweba: 
gaty; ladarestaaratorkapitalista; budzi winięlr 
zgrozę i'wyrzekania nanięsprowiediwą kołój 
rzeczy na Świecie! U W'poeźątkii ich za” 
wodu, opisźcza ich prata” i mysi ksźtaładid 
się, opuszeża ich wiara w przyszłość í konig: 
/czność poświęcenia. się dla. dobra ogóle; bo 
twierdzą że tem ogół nigdy nie. zrozumie, ,. 
oceni, nie wynagrodzi ich trudów. +,Gdybyś- 
my. bylisbogaci, mówią oni; gdybyśmy niepo* 
trzebowali łamać się: z*codziennemi uciążli* 
wemi 
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święcający ; się, zawodowi. sztuki, powinien 
wiedzióć i wierzy ćiw40 że; nie:ża: takiemi koe 
rzyściami uganiać musie należy. Zreszta złoto 
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czniemy ód: klęski jaky ponieśliśmy: wDżygdu- 
pus albowiedomożemy tónazwać klęską, bo celi 
wyprawy nić powiódł się. *Naczeliy wódz dużo| 
-cza6u strawił nadstudjowańiennpiah Októryby: mul 
| *pozwalił złapać powstańców w Dźagdapur'i niej 
sdać im siy wymłitąć.” Brygadjerowi Douglas pó- 
ruczoty zódtał kieruntk'tego przedsięwzięcia! (Pol |-p i 4 doyns 
wielt trudnościach rzybyłoon” pod to miasto i fiini Ww dnia Tótym kołamny wojska rozpóczęły 
qśbitaksię do przypasżeżenia szturmu? Próżna pra- 
- cętieprzyjaciel opuścił miastojzemiiął ku wsckó-| 
-dówi; jazda angielska puściła sięw: pogo ze nim, |-gł 
-ale dotąd chez skutku,s01 os9in 55183 est giozoq | 
09 Najważniejszym wypadkiem w Oude; jest spra- 
„wa Sundeela, iasta i twierdzy półożonćj 6 20 mil. |- 
6d Luckitow. Nieprzyjacielow 6000 dadzi z Smiu, 
działami przeszedł przez Goomtee;! tam: połączyli |- 
Jaig z ninv lezni zómindarowie nacczele wielkicli sił, 
"66 razem utworzyło: korpus 12,000 ladzi 2 12tu||- 
-działami, który zajął pozycję we'wsi Pavo$ w bli-| 
"skóści Sundećla.: Anglidy| pód'dowództwem bry-| 
gadjera Barker, uderzyli na nieprzyjaciół irozpro-| 
-szyli' ich: zapełnię. Liczbę poległych potwstańców, 
podają na Y200do'1600: Saandeel jesc bardzo wa-| 
Żńyth punktem. -Anglicy| pozostawili” w nim 2000 | 
piechoty di 500 jazdy:o so GSG SU bekis e-f smi 4 
Tana bitwa miala miejsce” w Mingurga, mięście |- 
położonem na połowie drogi między” Cawapuwij 
„Emckqow. Tu brygadjer Eueleigh odfńiósk źwy-| 
-«ięztwo nad nieprzyjacielem który pozostawik 200: 
DO kte placa bitwyco Nakoniec: w bliskości! 


) OSK | 
bé. | 


epotósmajor Rukes z wojskiem zcHyzabad-po-| 
bił powstańców. Mówiąże powstańcy czynią wiel- 
kie przygotowania do zimowćj kampanii.  Umac-; 
-Siaja isięc oni «w Oude-i ściągają: nowe' posiłki| 
wPeńdźabw. rox fa wwoas 8isb, yłóleo$ 23% i 
ue*Panttą- Topicięgle daje dużoi do* czynienia ‘an! 
glikomi Pokarawszy! się" zupałoie) niespodzianie | 
wSarórdż zisiłąd8,000 lidzi, aby zagrodzić twier- | 
dzy: Sangur musiał on zmienić plan, pohieważ an. i 
gliey przygótowali się do bronienia: tego punktu | 


B SIA | 


nader energicznie. Następnie Tanta: Fopi skiero- 


Się na nieporządnymrotowym ogniu kto z dzie- 
wał się ku północy, uderzył w Esengur i zdobył Baa sh in. ARIB RAKA AEn 
tò miastój a'poteri zwrócił się. ku'twieżdzy Char- | nieprzyjaciół było łatwe, 0 oi 7 Rt mi | 
dażerd: «Ale tam zóstał odparty przezgarnizonźło- | Co się tyczy.głównego planu, któ rego wykona- | 
żony z żołnierzy: radżaba Sindiai v Ziowuawięeod | nie nie pówio ło się w dnią 18tym p keóRipa sZzGze- 


-  wróciłśig'na południe aby” napaść kraj: Three. 
-Mówią że zamierza w kierunku półmochym: udać 
się do Qudes Podóbny'plam łatwićj powziąć-niż 
wykonać; potrzebaby przejśóprzez: rzekę Dzumna, 
wielką drogę wójenną i-Gagges. Jest tę przedsię- 
wzięcie! zbytotrudne i niebezpieczne, żeby + Tanta> 
o Topimiał się na nie ryzykować. osDla tego przy+ 
` puszczalniejszóm jest, że okrążywszy trzęsawiska 
Fehróe, starać. się będzić dostać do-prowincji pió- 
ładniowycho Powstańcy/dowodzeni przez syno- 
wca Nena Sahibź, nie” weszli jeszcze dog Dehree, 
ale sądzą'że ofii połączą! się 'z, korpusem '/Tanta- 
(Topi. Słychać także że dząd w Tehree' zamierza 
stówićcópór powstańcom (07510 00 (09001 
La W Rohileund jenerał Mitchel cudów dokśzuje. |- 
Do krwawych potyczek w których tyle zadał klęsk 
Tanta- Fópiema, doliczyć .móżemy | ńówe zwycię- 
ztwo.. Zszadł: on hiespodziąnie korpus powstań- 
ców pod rozkazami nawaba z Mongrowle. Nie- | p 
przyjaciel: sttącił 850 ludzi w'zabitycho i zemknął 
ku. Therdegree:: Nakonieę bzygadjer $eatot wy: 
RRT YODIĄŃ abdżekenpur, pobił powstańców 
w Bubhunee,. Nieprzyjaciel stracił w/tój sprawię 
GUU IAI. A SAR h wiużóśii Sad 
"Wyprawa w połowie morska, w połowie lądo- 
wą, wyśłatia'z Buxar powyżćj Kurunńasea, w ce- 
le żaskoń czenia * naczelnika” powstańców | nażwi- 
skiem Meghar Sing; w połowie tylko powiodła się: 


się naprzód, Gzynióne śą wielkie, przygóto 
przóż wielkie gosto lady i zarośla dtógi wycjaść, 
ełnie rożbrajać: Pan 


JT 


powstańcy-zóstali pobiei,sale: Meghur umknął a 
co.gorsza, dwaj oficerowie angielscy, jeden sma 
jopa drugi kapitan, polegli w bitwieś:) sis suw 

niecierpliwoscia oczekujemy począt kampas 
nji zimowėéj. Dzienniki dziwią się zwiekaniu wy- 
KóbGkik plubu tókda tyde, Doszożejtotaie ustar 
ły i pogóda 'stśła się ćhłódńą; ż tego względu nio 
jał'nie-przeszkwdza. Natiralnie! nie wiemy jaki 


jest plaw operacji. Sądzą że macżelny wódz uda | 


się: do: Oude 'przez Pertbageh i'Sultanpore:| Z res! 


sztą największa tajemnica, okrywa: jego rzamiąryy 


tylko postrzegamy niezwykły ruch w. tę OWĄ stro- 
nę na więlkiej drodze wojennéji g 
„Nio nie słychać 
pówiniendy dać du o słyszeć o sobie ści 
proklamacji w przediniocić zmiany rządu. W 
scy dobrzy ańglicy czekają tylko na hśbło; aby 
okrzykiwać radośnie wiwaty dla 
dostana iss ASi) (Ind, Belge.) 
~=. Czytamy. w korrespondencji Timesa: 
ProklamagjacJéj Kr, Mości nadeszła nareszcie i 


|strótty, Gazecie Kolońskićj i Volks Ztg. < 


a) yeigq eponsy olsh nt swoichi ministrów, ponieważ cei ostatni zupeł 
lordzie Canning, który jednak, ; 


z okoliczności 


publikacji, i że jeśli ogioszona została przez,czy- 
j JBE tiedysikację nteży być bardzo wí ig dayar 


Cesarzowéj D0 
teha, kto się tej nfedyskrócji dopuścił, We wszy! 


* Berlen'29'listopada. Wrażenie sprawioneptzóz 
mowę xięcia rejenta z dnia'/8 listopada; jószeże 
się «daje: spóstrzegać. © Wszystkie dzienniki nies 
njeękie ozłosiły text tego: ważnego dokumentu; 
Aby dać wyobrażenie, jak przychylnie został on 
u nas przyjęty, powiemy, tylko; jakię uwagi, wy 
wołał on w dwóch organach liberalnych, lowój 


BOR 
© Gazeta kolońska zamieszczając tę mowę wedig 
textu 6głósżóńego najprzód w /amburger Nach- 


4 


wanieipowiejhz zapewne, że 'xiąże rejenti (zmieć 


stkich klassach ludności, mówi Gazeta Kołońsht; 
ten ton; czysty; jawny; nacechowany najczy st) 


 szój sżęści; moż6 upadną” (x, wyj: 
„Jak stosunnik istapi) ale>sąjatworzone logicznie. i Zigaz, 
i qzam sięjna ięh niepraktyczność, ale; zgadzam: się.żąką 
(że i nato, że dawnićj lepićj było kiedy logicznie pos, 
jmysły wywoływały krytyczne rozbiory, niż jest dzi- 
„siaj gdy się z ńich Shiiać - żaczynają: w” przystępie doš 
i hiego"humóra 56 humorystycznych pismach. Przepraw 


panja która miała nas wyrzucić z Oude, s! coŃczy - | sferzenie żydzonoby sóbie kandydatów: liberal- 


| ndn i*konstptącyjnemu usposóbieniu narodu, bo- 


trzymał niezmiethą:więbszość;ypomimó bedczyn- 


| pości jednychy otwartegov'eporarinnjeboi swoich 


> Hrdorss Bia lowen 


(MMiACGUS SLA O 
5 Dh $ Pig, SA 


i nrQT48, OSDIad vid sat no ga agb 
sieKto 2,ezytęlników. naszych, przypomni. „sobie 
puea minelacaih r Nr 
13 dnozgodpym przez „czte- 
rech, w.roku biezącym,drukowanych autorów. pa- 

» sposobie skrócenia pisma polskiego, temu 
donosim, że dzięłko z.k Arys gnie, zamierzyli- 
śmy zdać sprawę, Jast «Piaty. objawem tej sa- 
mój myśli, piątym, dowodem jlogiczności, przeko- 
nania q.potrzebię stanawczćj. poprawy naszćj piz 
sowni, Nie mogąc się, wdawać w ocenianie, są " 
gółów, w porównywanie który z amatorów.pro- 
ponuje nam nej przyjemniejsze; dla oka nowe aber 
eadło; byłoby, to, bowiem „drobiazgowością spra 
wozdawczą wcale niepotrzebna, gdyż o przyjęciu 
ostatecznem, tak często proje dowaoh zmiany 
ogół jeszcze ani pomyślał, —hiettrogąctedy wydą* 
wać szczegółowego sądu, od. poArarzakiA koko 
cośmy o głównój mys woprzywiedziónym wyżój 
artykule powiedzieliwstrzynfujemy się, by nienu* 
dzióczytelnikówz Mý ślioóò wproszczenia akecadła 
polskięgo, jest takim. samym „manifestem, zanię- 
siomymido grodu, ażeby sprawa nie uległa, prze- 
dawnieniy jak były. owe po..Morzyckiego (l), Zax 
9/ę1y Niech hipa Waldo będzie nad mike, 26 $zanódi 
way płusmónus) Wolnych Żartów | w swojąj (kwiestyjee 
lipgwistyczaćj, mając, mówać o błędach „ogólnych, zay 
nadto szczegółowo i wyłącznie . przyczepił się; do mór 
wniezżgo słownictwa p., Fenati popierając. to ję- 
śżcze nierózumiejącym całej sprawy” siosttzełcdm poź 
błażliwego wujasżkaj W nie: badając'przyczyn które pS 


| richten; uczyniła uwagę; że ńówa! Gazeta kryto. Morzyckiego do zmiany słownictwa skłoniły. Usya 


jac ze-słownictya mów niczągo ; słowo, przypisująę mu 
znaczenie daleko; wyższe, ,obszerniejsze, p. Merzycki 
musiał zmienić całe słownictwo. żyw ane' przez niego 
wyrazy są może nieszczęśliwie potworzone* RY 
ié ták dobrych) 
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Stroyagiego.i;xiędza Steokiego, itak sam, 
Pa Ao PERCY b 
Adako jedyny s Bigk 
cych,dowieść,;że.języ ky jest dzikim debe mktóre-] 
go uprawiać, kształęić. i,rozwijać niawolno nikg- 
mu żsgrammatyków, a możei wzorówych pisarzy. 
- pCowvdo: ibnychiszczegółó w, „bo <ten ol którym| 
mówiliśmy nie stanowi głównej treści, przyznaje- 
my; żersam'wykład: abecadła dosyt przystępnie 
jest obrobiony, a kilka 'zwian si nowości 'terminó- 
logicznych jak spółgłoski nikłe trwałe, szorstkie, 
łagolńe i zastępcze, samogłoski Vu godne 'bardżo 
szczęśliwie odpówiadają ządanemu przez Sniade-| 
'ckiegó warunkowi m Ab A jakkolwiek mo- 
że wprowadzóte z mniejszą oględoością oto żeby! 
„w nauce o głoskach kłassyfikować je tylko na 
niezbędnie „potrzębne- w dalszćj nange szeregi, 
A RDC AA 
„względem nię zamąca pojęć młodocianych i nie. 
zniechęca do nauki ojczystego języka. |... 


SISE SMASUJ5 DA DAJĄ A? WY [BERU 
pomniejszych szcze öl w zwracamy uwagę, 


że, jeżeli kto dla dania „możności pisarzom , naśla-| 
dującym w pismach swoich mowę ludu wprową- 
dza do abes dłą 4,„ścięśnione,, toby powinien o 
łacińskiem, albo ianym. zaakiem, starać się zastą- 
pić unie. bedace samogłoską w ' wyrazach miat) 
czćć tt, pomiektórych cudzoziemskich,- asbardzo. 
ezęsto-w prowinejonałnych- narzeezach; dałćj że 
trudno się jakoś przywiczyć do tego flasżym dutót 
rom, że po polsku nie mówi "się pizysłuchówać, 
„ale pyzysłuchybąć,że w wyrazach ćżysto pol- 
skich wyjąwszy malujących śmiech i wyktzykni | 
kach po ch nigdy 7 następować nie może, że rz 
tak samo zupełnie jąk z się wymawia, a zatem in- 
nego miejsca w, klassyfikacji spółgłosek «unięć nie | 
może; że.co innego. jest zamianą aauiogloski na | 
samogłoskę, . a co innego zastąpienie, końcówki 
wyrazu inną końcówką, ze zmiąną jego znaczenia | 
np, rachować, rachunek—choć-to są prawdy nie- | 
zawodne i nie podpadające już kwestjii=-„1 £+? 
„iJeden szczegół zwrócił bliższą naszą uwagę. 
Autor utrzymuje, že samogłoskaeż jest skróce: | 
nienz półączenia jy.” Nie śmiejcie się'naste'not | 
wości, panowie” amatórzy”mównictwa, są okoli- 
czności, które'tak dalece uwieść mogły, które tak | 
dalece uwodzić:będą dopóty, dopóki natura głot 
skij stanowczo poznaną nie zostanie. Bo takiego 
przekofiania doprowadza to mianowicie'spóstrze- 
żenie, że wymawiając sgłóśno) samogłoski i spół- 
głoski, przekonywamy się, iż wszystkie samogło- 


zewn bądź-wyłącznie otworem ust odpowie- 
dnio ułążonych, bądź wspóloiei przez otwór noe 
sowy, bez użydia jednak innych narzędzi mo- 
wnych, spó łoski „zaś, potrzębują koniecznie do, 
odbicia swego brzmienia jednego lub-kilku razem 
z innych narzęd mownych jakoto: wargy zębów, 

|podnieb nia, Przy wyńawiańii samo; 
nym jest język krawędziami swojemi 


doty kajkoy ię podniebienia i'ztąd*właśnie bierze 
autor d wód, że w składni i jest ispółgłóska któ- 


ra inną być nie może jakcj: rzmieniem swojem ła- 
godzącą y-pierwotną samogłoskę względem ř. ` 
“Ae tak jednak; nie jest przyzna każdy, któ się 
sią jas tanpwi czem jest Jola., Każda samogło- 
ska, maj brzmienie dowolnie długie, jeżeli więc 
w mówieniu | użyjemy” samogłoski z brzmień 
tak jskrącondm, jak zwykle miewają chwilowe, 4 
wedlug utora-n kłe spółgłoski, to samogłoska u- 
trada s oja główiią” samogłóskową eccheii etaje 
się spółgłoską. W wyrazie, niauczóć gdybyśmy u 
przeciągnęli nieco .wyraz byłby trójegłoskowym, 
że je skracamy doprowadzając. do, chwilowości 
jak uspółgłosek, mamy dwie. zgłoski i u jest spół: 
głoskę; podobnież w wyrazach francuzkich z dy- 
ftońgiem ot, pierwsza samogłoska o wymawia się 
taki nikle,, że. staje się Sp głoską, przestaje być 
podporą, osnową: zgłoski.: (Na tej saméj drodze 
ać należy powstania spółgłoski j,. która nie 
- í - MTE nah 09 S aindżisi99 
za tę, małą polemikę:*Nie miałem w nićj zamiaru 
uwłaczać ma AEK pracom szknówhijśj 
bociana, ale mi'się oiężke zrabiło na mówniczem'sere 
cü, na widok poniżenia rzeczy” 'ważnćj . przez”pogląd 
bprdzo,„pawierzchpynyąck ZAVAS NE PONT” 
ctwó jędynie -skierowany:: A, że rysgrammatyki p. Mo- 
rzyckitgo jest ważuymy dówiodę tego: gdżieindzićj ob- 
szernym już na ukańczeniu b zbiorem: Przy 
okazji oddając/eo* AREK Idswiadczamiył ta ż Po- 
wodu kilkakrotnych zapytań moich znajgnistwówjeh 
ż widać z tego. „przyjmowanie: ie uja .piszę;po 
Malec a E OP ZN, WB 
U 


polnych Żartów , chóciażem 
zakii. disgo "40" Gadały Uden: 


„Meńnsacześdoć À Torma] qsa1837 


ent cere a a 2 
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po 
néj pisywał* 
| AGGIE uarn 


19, będąc, | jest, niczem innem, jak dọ; c 


wywoła parę dziennikarskich |  Przywiedzione wyżćj 
głębokiój erudycji „imsiłują- | rzemy sobie, za dow gd 
uje. pomócy, prócz usti krta-| 
ni, anych jeszcze, natzędzi mownych, tak tylko 


Š 


«l 


f.;5,7 > 
spostrzeżenie autora bie- 
„Jak pomiędzy samogło- 


1 


skami tylko ¢ potrze 
> OF PIADSTE 


BSE 


„wstały z samogłosek; Co do £ najprostazem , bę: | 


d PO CJE sdi RÓ 
s4718 Qvjas! iente 


‘wody „mieprzytaczane w.tój sprawie; ale, sprawy 
 podanćj,do odsądzenia na nowo nie. wygrał. Prós 


źne; pieniactwo! bo sprawa przegrana: Wolno oy 


„grodnikowi kształcić. owocowe drzewo, aby smar 


i| ezniejszę wydawało owoce, ale konarów. jego nje 


skieruje on w. ziemię kiedy do,pieba wystrzeliły; 
przemysłowiec i tęchnik, ureguluje koryto rzeki, 
ale jój nazad nie zwróci... Na ten raz piszemy się 
za okrzyczaną,. za. potępiona: pisownią; jest ona 
dobra bo niema, lepszej, jest. ona dobrą. bo bę: 
dzie powszechnie przyjętą. .-., s Wł. Sabowski.. 

Bł BOSTON .BD1OŻ i TEK! zi DO SENSI 
„.giawędka;popularno-naukową... 
Natwet w komercia  mieobecnójy zapominamy:  Astronomomie 
zajmuja! sie mią ojeszcze. «Obserwacje: panwi As! Prażmow: 
skiegoroqiolaryzaćji świalłaskomety, Rozmaite teorje: o ko- 
metach. Genezis asteroid. Pęknięcie wielkićj planety, czę: 
ści, stałe i płynne, Własność. astępqid,, Komety, składają 
się, a Hłym i gazu, Dowody potwierdzające, hypoteze pay 


ng M „Teorja pana Buudrimont. Prawa ruchu ko; 


met. Przypuszczonia pana Faye. Analogja między ogonem 
AŻ tómety i Jenomenami przypływu i odpływu Morza. ; 
*LBardzo to, dobrze, że kometa Donati przeszedł 
szy mą drugą półkulę nieba, nie widzi có, Się U as 
dzieje, i nie PANA do nas, aż chyba ża jakie 
Kiikadziesiść, a nawót może kilkaset lub kilka ty- 


sięcy lat; Do musielibyśmy  ramienić się przed nią 


nanaszą  niewdżięcźność. "Ledwo kilka tygodni 
jak ona żeszła z naszego horyzontu, “a juź nikt' 6 
niój aniemówi, <auj myśli, -ani' pamięta, jakby . jój 
nigdy nie było, a waczój jakby .jój obecuość.była 
chlebem codziennym. T lko uczeni astronomowie 
tu 1 owdzie jeszcze ogłaszają owóce swoich" spo- 
strzeżeń'nad tem rzadkióm i pięknem zjawiskiem 
niebieskiem,, a między temi, jednem z najśwież- 
szych jest sprawozdanie naszego młodego, a za- 
szczytnie znanego: uczonemu światu astronoma, 


p. Adama Praźmowskiego,, nad polaryzacją;świa; | 
tła komety, ogłoszone w kilku dziennikach nauko- | 
ed | czom. 


wychefrancuzkich: 405, s52 


o Przejście komóty Donati wakrzesiło także da- 


wnićj już formowane teorje «względem natury i 


pochodzenia tych ciał niebieskich;>'a' ztąd 'i no-/ 


we przypuszczenia względem innych także gwiazd 
i'planet. SOA OBŁYDIO „MAL. „Srdwralidi, Yb 
"Pan Dubois, o którego teorji końca świata, mó- 


wiliśmy w ostatnićj gawędce, występuje obecnie 
z następującą genezą drobnych planet" (asteroid) 


„komet. a Aidsidoś 
„Dir muje on, że aj KENT 

z,rozpęknięcia się wielkiéj planety, 
gdyś między 


ł 
z krążącćj nie- 
tą wszystkie. ciała „systemu słonecznego, miała 


składać::się|- z; ROZ 
płynnego xi przez „pół: 


hwilowości doprowa- |] m 
ie,bezskutecznię, na, teraz, | dzonem brzmieniem y lub s. 


| rich kierunkach ellips 
4 Które z nieh'z Praa 


teroidy i kómety pówstały | 


Marsem i Jowiszem, w odległości od| 
słońca równćj, 2, 8. Ľa wielka planeta, jak zresz-. 


stałćj, jądra. przez, pół! 
gazowego, „i: ;atmosfery, | 
| ki skorupy stałój stać się miały asteroidami | 
część, płynna z gazem i, atmosforą utworzyła kor 


ewa a 


aa AM 


ety. 


globu, to jestSkorupd, musiała rożbić się ha ka- 
wały, z których największe eo dó inidry, żAdzęty 


I hasy sí E D A E 2? < 
W chwili rózpękńięcia'się planety, Cźyść” Sihla ` 


opisywać ókóło słońca elipsy, thłogące mióć bar- , 


dzo wielkie Rachyletiią, ate małó różne od byłej 


drogi rozbitëj planety, i w początku objęte sy prze - 


| strzeni Vardzo bliskićj pufiktu, w którym katastro- 
| fa miała miejsc. 7% Q7 


Ale wpływy. zakłócające, jakie na te drobne ú- 
łamki wywierają wielkie planety i same fe ułamki : 


jedtię na dragie, stanowiąj ciągłe zmiany w wę- 
tach i linjach ich biega, tak że po upływie wielu 


własp ie 


| prócz Westy. 2 


azów, pod. działaniem 


mie riióm nachylenie, |, 
„. Zakłócające wptywy, planet i tych Alia wyj 
wych, ciał, na drogi które óne obiegają, doprowa- 


| dzają wkońcu do tego, że ellipsy ich nie ptzecho- 
| dzą już:przez punkt, w „którym miąła miejsce,ex- 
4 plozja. ale nachylenia | odległośei przysłoneczne 
| zachowają się prawie te same, to jest, 2,8. 


* Otóż rzeczywiście znajdujemy, żę „między prze- 
szło 200 kometami, obliczonemi co do swego bie- 
gudo rókn 1853, AH EEA TAG są WSZy Sfr 
kie mniejsze niż 2, 8,, wyjąwszy jednéj: tylko, Zza- 
mieszczonćj pód Nr. 63 w katalogu, obserwową- 
wćj.w Nimes przez. pana Sabbarot i. następnie 
przez p, ;Caśsini, a której odległość perihelium 
wynosi 4,05. . Ten jędyny, wyjątek. może „wska- 
zywać kometę, pochodzącą z innego, nię. naszego 
systemu planetarnego. EES a 

„Zwracamy nadto nwagę, . że „jeśli wybuch przy 


pęknięciu owćj planety, był dość Siny, części 
płynaćj półkuli tój planety obrógonćj w kierunku 


li 
ruchu naprzód tego ciała, niebieskiego, musiały 
otrzymać nowa swoje drogi w tym sam m kięrun= 
ku, a części.półkuli, która w chwili.pęknięcjia znaj- 
dowała się odwróconą w tył, musiały puścić się 


lat orbity (dtógi) tych: drobnych planet zachówu- , 
ja juź tylko swoje odległości przysłóńeczne *(pe- . 
| rybeliczrie), które, jak powiedzieliśmy, nie Wyno- _ 
| szą więcćj jak 2,8. Nadto te ulańki musżą oti- 
| Czać się wielką mólisfością tworzoną przez” paro- 

| wanie z whętrza i przez atmosferę planety.” To, 
spostrzegamy około wszystkich asteroid, a 


ć | ., Skutkiem rozpęknięcia, Środkowe jądro. i ota- . 
l czająca jó Warstwa płynu, rozdzieliły „Się ma ty- 
| siączne tryski płynu 1 gazów, 3 i 
| gyałtównćj siły, która je rozdzieliła, a skutkiem 
| małejśwojćj miąższości, opasujązhówu we wszyst- . 
sy prawie parabólczne, anie- 


po drogach swoich w odwrotnym kierunku. Jakoż ` 


rzeczywiście niezliczone. dotychczasowe obseriva- 
cję Q kazały, że bieg połowy komet ściśle dotąd 
śledzonych i obliczonych, jest wsteczny. >) 7 

W tem przypuszczeńji zatem, wifiniśmy” 4rwa- 
zać każdą kometę, jako utworzoną z strimienia 
gazu, mogącego obejmować małą cząstkę miatórji 
płytnej, stanowiącą odró 'kómety, którćj *zatem 
kształt powinien zgadzać się*z kształtem, w jakim 
istótńie przedstawiają się prawie wsżystkić Kome- 


ty; to jest, że to co nażywamy o$óńem- albo kttą . 


komety, jest formą tego strumienia :gazu,, który 
mógł dojść do?niezmiernego rozwikięcia, z powo- 
du bardzo słabego oporuseteru. ysosmòii sie sian 
Obiegająć swoją” niezmiernie « przedłużoną. eli- 
psę około słońca; ten'struniień gazu musi, widocz- 
nie ulegać ruchowi'obrotu wirowegó: około .8wo- 
jéj linji środkowej czyli osi, aztąd nierówna'szyb- 
kóść biegi atomów tój massy:około słońca, działanie 
cieplikówe<tego ostatniego i! ruch rotacyjny, ko- 
mety, sprawiają, "Że: w krótkim przeciągu czasu, 
przezsktóry widzimy. „które „z tych. szczególnych 
eiał „niebieskich, zachodzą stale pewne zmiany 
w jego kształcie i przedstawianiu się naszym or 


„ICeorja pana Dubois, jest, oryginalna i, dowci- 
pna, chętnie przyjęlibyśmy ja zupełnie w tój czę- 
ści, która się tyczy drobnych planet czyli aste- 
roid.: Ale jego Sposób. wykłądania początku ko- 
met, zastrasza nas niepomału. ; DĘTA 

Przypuścimy, bo to jest prawie dotykałnem, 
że komety utworzone „są, z. materji gazowej nie- 
słychanie,subtelnćj, nie jednorodnój i w. postaci 
niemiernie przedłużonej. Że gęstość tój massy ga- 
zowój.coraz jest,mniejsza, postępując od jądra ku 
końcowi, ogona., pes w ZWS? 

„Srodek.,ciężkości tej. massy gazowej, znajduje 
się bardzo blisko jądra i opisuje około słońca li- 
nję krzywą, elliptyczną; albo paraboliczną, którą 
tę. ciała niębieskie zdają się obiegąć. Ze względu 
na. opór eteru, jakkolwiek przypuścilibyśmy go 


nieskończenie słabym,; kometa rzucona w prze- 
-strzeń;-przed-zbliżeniem się do. peryhelińm, po- 


m 
z remmen 


—— "u —— 


stępuje jądrem gęstszem, naprzód, tak jak strzała. | osobną parabólę, według swojej odległości „a! 
4e względu 'na niezmierną rozciągłość komety, | słońca. Gdyby rzecz tak się: miala istotnie, Ro- 
summa przyciągań wywieranych na cząsteczki ko- | meta płaszczy by się stopniowo w kierunku jro- 
metowe, daje summę przyciągania ogólną, którćj || mienia wodzącego (a), a przedłuzałaby si „coraz. 
;pankt.przyczćpienia bliższy m jest słońca; niż sro- || bardzićj w kierunku dłigićj srednicy, aż dochwili. 
„dek ciężkości massy. Wynika ztąd, że wtedy za- | przejścia przez peryhelium (punkt: najbliższy 
€hodżi ten sam fenomen, co z xiężycem względem | słońca). Dalej kometa przedłużałaby się jeszcze 
ziemi, to jest, że kometa odbywa ruchy, wahadło- | prędzej, potem zupełnie 'rozpłynęłaby się prze-| 
we około swego środka ciężkości i pokazuje /za- | strzeni. =” zà <a SMODOSSEK | 
wsze „tę samą swoją „powierzchnię słońcu, "To | Czy to tłómaczenie odpowiada faktom? 'Bynaj-| 
„wskazanie dostatecznem jest do wytłómaczenia | mnićj, ponieważ jak to wykazahe ` zostało. na ko-| 
wszystkich janaa dai zauważanych co doformy |- 
ogona komety; od, chwili jéj ukazania się, aż do ' 
czasu, w. którym przestaje być widzialną. | ;- 
„Pan Baudrimont. przypuszcza, że przestrżeń, | 
w;którćj odbywają ruch ciała „niebieskie, zawie- | 
ra, w, sobie płyn ważki, który sich ruchowi stawia 
Pewien opór; przypuszcza on także, że komety | 
Składają się z jądra, stanowiącego. ognisko: elli- 
psy lub paraboli, utworzonćj ż ogółu żywiołów 
wążkich, w jéj skład. wchodzących. Przypuszcza | 
on najprzód, że kometa dąży, siłą. grawitacji w li- 
nji Rrastój ku słońcu, i wymienia nąstępujące pra- | 


"Wyroby Eiré tam og 
poli 


bio gri 


RPM 


'wioną lekkość i estetyczność kształtów, która żak czę- 
sto: ucieka «z pod'ręki najsumienniejszych nawet haj- 
-doświadczeńszych pracowników. Śmiało: więe polecić 
sigge ten zakład owzględom pięknych «dam nasżych== 
Warszawianki słyną pośród innych dam. Etropejskich 
z, pięknosci, i. gracji, niechże i ozdoby jeh ubioru będą 
oYrharmonji z ich wdziękami, zwłaszcza „że. przy. obf- 
HR doborze kosztowności, jakie zakład panów Jaro- 


mecie Donati, ogony komety położone 'są*w kie-. 
runku promienia wodzącćgo, á“ nie prostopadle, 
do niego. To przypuszczenie zatem jest Psl ich w sobie miesci, wszelkie nawet najwyszykańsze 
i domniemywać się potrzeba, że. wszystkie dząste-| żądania będą. mogły być zaspokojonem,, 0 
czki komety zawisłe są ód działania ceńtralnego|| pz, PEL IE oai 2 (Ner DOUAI) 83. 
ich SEARA HARNA dO NAICSE ABANNA AAA || DSN W 

„Ponieważ jaż dowiedzioną jest solidarność mię-| 
dzy cząstkami komety, sprobujiny „dojść, tzy, 
różnica attrakcjiśłońca względem części, które mru) 
są najbliższe i'tych które się 'tiajdalój "znajdnją, | 
nie może a gurk z atfrakcją jądra, ` być | 
przyczyną tych zmian postačí Koniet, -które Chei- | 


evwWensanren G twiRsi RoW 
przy ulicy Długiej Nr. 545 w domu Bockana obok | 
>+, gpteki W-go Wernera na drugiem piętrzę | 
pne adi A E 1AE PATE È 


í 


-Bli ji i Igei RFT r 11 Si 3 BH zę. ilszo| > 
"Są 'dó umićśźczenia Naucz ycielki i Nauczyciele: Po- 


wa,,wędług który h ruch komet się.odbywa:;.._ | my wytłómaczyć.  . X | u || BOY, 'Niemity, Franczi, ź rozmaitem, w kształęćniem 
pois Ó j RRDRD SE lu ii Uderzającym prz kładem skutków różnego dziń-| hdukóweń i śałóbtami, L BóiyNiómkl i Plahcużki, Ab. 


„pór otaczającego płynu sprawia, że, środęk | em co ) OZI 
ciężkości systemu kla daj cego. komete., zwraca | łania siły przyciąga ącej słońca ńa, Części bliższe! 
się ku słońcy, że zatem jądro postępuje ku sloń- | mu i dalsze, jest przypływ. i' odpływ morza. 
eu. a ogon znajduje się w tyle.: SATA Pod wpływem: promieni słonecznych, glob” ziem- 
2. Jądro, jako, najgęstszć, ze wszystkich części | ski przedłuża się ták’ jak' komety, ale iw *hnierze, 
składających kometę, zbliża się do wierzchołka niezmiernie malj’ (zaledwie g pół ćżwarta” lokcia 
paraboli, . ; «4. | Przy średnicy ziemi wyroszącćj 1,600 mil): "U Ro- 
i r RDA przez cząsteczki składające | 
ogon, silnie są skoriedntrowane w częśći obrócó- 
nćj ku słońcu, a okazują się rozsżerzónemi w czę: | 


"trowie tażyki, kofrepet$torówie i t. p. osoby di tò- 
warzystwa 'dam"11b  zastępstwa*matek przy 'małych 
359 


akzieciach.—-J;! Poland osi (10 7(Ner 559, —©D, 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY Z Berlina uv 625, „Meche- 
Sy Gołuchowski. Walenty, rzyński Fran.doktócz Kra- 
zę rt Sa SŁAGIŻAY als ma eon an | 0:2, Kojmorowa. nr 625,, kowa nr 1574, xiążę Ogiń- 
met skutki tych sił niejednakowo działających na dempicki: Igu, ob. z Pron- ski Felix ‘b, urzędnik: kan- 
części dalsze i bliższe, š% Bardzo małe w poócząt-, nego nr 638, Majewski Ka- celarji JO :Xięcia Namie; 
kach ukazania się, z powodu *indleńkości komet / | ról oby. z Koła nr 1381, Śtnika z Paryża nr 444. © 
w porównaniu z jój ódległóścią od Słońca; to téz Sżeslkd An: ob. z Dzbę- . WYJECHALI Z wans: WT. 

| at- | komety ukazują się najprzód” w formie kulistej, | dza tir 625, Starzyński Jó |" „Bórzęcki Józef oby: dó 
tu, nieforemne, to jest zwężone ku jądro; to jest | bez Żadnego śladu 6gona: Ałć w miarę jak pędźą | ze('6b. ż Łęczycy hr 586, *Urodna, Deskur”Jat oby. 
elipsy mają rzeczywiście formę, przecięcia jeja | ku slonca, siły ódyrychające zrodzone z nierównej | Tolstoj Dymitr hr. z'Mo- * do' Rady Talubśkiej, Bac- 
wzdłUŻ. Ly lawy Aiad | gada „ | grawitacji ich cząstek,* wzrastają Mader szybko. | SERY be'684, Woroniecki ki Michał obyw. do Kielc, 

Powtóre, pan Baudrimont toztrząsa prźypu- | ICometa coraż batdzićj się przedłuża i zdarza Się | Aditi xiążę z Rejowea nr Popławski Karol by, do 
Szęzenie, že BORA na uiebie elipsy al. | ze cząstki krańcowe, ostatnie, przestają rzeczywi-| 
| thro 
g i 


ści przeciwnej temu ciału. EHA PRN 
4. Ellipsy i parabołeRofiety sązepslitego ksżał- 


443, Wyszkęteski Józef obo sibeszna, MierzejewskiEd wi 
Í 2 Młodocina nr (600, Zdisòsekr, gubisodo Neapblu, 


bo parabóle, w których ogyisku znajduje się słóń- | ście należyć do tych gwiazd ogotiastychou' bordretki M16Ż.;sędaii pon : Aiennichi| SeweskstioKUh 


Ge ita” ztówi” podaje następujące prawa tych Podnoszenie" się wód morza jest "bardzo. malé, | 


biegów: 0 © OOM! ję Powiek różdićw) GŚległośar "rtstuateychi” GAR || eg ao A soi oSA ape assiali 
„1. Ogon kothety znajduje się na płaSżczyznie or- któw *'na'powierzchńni ziemi, od slonca jest pra- gatt 2 SDO La kiiin Ka ea neh 
bity, którą ónä zakręśla. a s | wie Mie "nfeżnaczącą, ale odpowiediiie'" fenote- k Et pat, “araon ące na = raj zel 
zp 2. Ogon tei nié jest położony zupełnie na linji nat komet; muszą pererin tysiące” mil, po- oleja żelazną 6sób/305; wyjechało/234b001u sesi! 


BC] j j jes rz omet od RE E a 
chódziła przez śródek słońca i śródek jądra kome- | siew propórejfjednego do dłwóch,* 'trźkEhę dzie- | 


Minj pośredniej, wyydlkowej, mię- sięciu, a nawetatu: iwięcćj, w przeciągu kilka 


AURS REREN Y  WĄBĘSZA WBBAKICJ- asrq 


-lòce t leo dnia'4 Grudnia 1858'roku.': < 


przéčiwnéj stoncu, to jest a linji, któraby przeć | nieważ odległości _ zmieniają 


łach U CYPASANA, PSOE i stycz- dni, indlak tego tegosiekótnasss. jcobazichówdkij pi Gł a, na HDi Yi < ka uak | inn 
ną do.orbity, oee ta się przedłużając, 'coraz'bardzićj ulega: siłom vod- - . 
a 1: S "Og .Y, ; 5 r Ri 8: _ - 
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+9. Poniewaz gęstość całój koihety jest niejedna: | pychania: « SWioiw siog nog ; 
kowa i „nr Większa. przy jądrze, niż przy prze: | 5 O4de i w tem'przypuszczeniu zhowu, te ptypły: 
ciwoym kocu, ztąd wynika zgięty ksztalt ogona | wy i odpływy msiałyby działać wawoeh ieran: 
kometyi wklęsłość tego zgięcia zwrócona ką stro- | kach, ea ron doo w 4 mióć po ‘a a b! 
nie .przebieżonćj.już przez kometę.  .. gony, jeden, ku słońcu, drugi w stródę w post 
| przeciwną obrócon „ „Tymezasem jkomety „mają 


80, podobna być musi do krżywizny, jakąby two; | tylko po jedoym ogonie. (bo jeśli niekiedy RA 


da- 
rzył SpBOŻYAŁY: pas nierównćj śrubości, „utkwiony ja „się, mióć dwa ogony , ta AE? JE? „tylkę 
wściatńę grim koncem poziomo, i zginający się rozdzielenie się, twina) yi Jada; „deh swajdyje „się 

włashymsciężarenie:102 ogs) gucci 1-9] yioo! | pie wośrodku,. ale; na jednym końcu calego, syste- 

"5, Nader zgiłónne powierzchowne formy komet, | mu komety... I to,zatem przypuszczenie nie odpo- 
mają się tłómaczyć rzeczywistemi róžnicamisjakie | wiąda, ząłożeniu. iori ogoseziu x staba GB). i 
pomiędzy hemi zachodząsa którę wynikają mojej. "i(a) Prówieńiami wodzącemii wellipsie ńazywainy linje 
szój lub większój mimoścodkowości (zecenfrieżtas) pópfowadzone 2 każdego jój punktu do dwóch jójos 
żywiołów, które je składają, ca' zmiany postaci je- ghiekurononea iuoson odlyj 


i oly Í „myrastsboo modsido 


mia względnie do 'słońca'i ziemi. Rzuty: komety na maiHe nE © NA ESEE N LA.: Soste | -p sz] 
Sféryčäněm sklepienia widżenia, myszą naturalnie | ijy n e) iiho bsk, że tddo" przywykiiłaiy 
u zak: è } “a 6-1 | nazywać procédetenr iańdłowym, "nie %Spólnegó,” ore 
„4 tój uwagi wynika, że gdyby ziemia źnajdor | fie aoge, Ric pówióno "AEG 526 sztuką, "Be wdaczewia 
Wala się Ha płaszczyźnie 'drogi, pó'którój bieży | tych awodi wélan w Sprzedziió'cą zisotý] aprbynaji 
Kometa, ta moglaby nań się wydawać; jakogily- thej adef odległe. od siebie. A tymczasem dziejć się 


yi sosyple P 
Beyić egr i plęotge ot os, Pioo 860/110 


: ; - i j i siad óre j wiek: wchodżądwze | vb s, lool(>oona9l dt00 Paw (ko abis phoe 
by miała ogon zupełnie prosty, jakby ich- miała inaczćj. Są wyroby które jakkolwiej rodi z Ps. ; 
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